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S P R A W Y  P O L S K I  E
POLSKA A LITWA.

Prasa litewska z 13—14.X, zamieszcza obszerne 
sprawozdanie z przebiegu piątego ogólnokrajowego 
zjazdu „Związku Odzyskania Wilna". W imieniu 
prez. Smetony zjazd powitał prof. Bielskis, podkreśla­
jąc, że prezydenta państwa litewskiego bardzo inte­
resuje sprawa odzyskania Wilna. Prezydent państwa 
wyraża życzenie, by Związek nie ustał w swej pracy 
dokoła urobienia opinji litewskiej, w tym kierunku, 
że naród litewski nie może spocząć, dopóki nie odzy­
ska swej utraconej stolicy — Wilna- Następnie prze­
mawiali: w imieniu duchowieństwa litewskiego i u- 
czelni litewskich prof. Czesnys, w imieniu „szauli- 
sów" inż. Graurokas, imieniem Ukraińców polskich 
dziennikarz Bartowioz, — Ukraińców litewskich — 
Daudzdward oraz w imieniu licznych stowarzyszeń 
szereg mówców. Wszyscy oni podkreślali konieczność 
Podjęcia przez Związek intensywnej pracy dokoła 
akcji, mającej na celu odzyskanie Wilna przez Litwę, 
oraz wywalczenie niepodległości przez Ukraińców.

Sprawozdanie z działalności „Zw. Odz. Wilna" 
Wygłosił prezes tego związku prof. M- Birżyszka, któ­
ry zaznaczył m. inn-: Związek rozwija się pomyślnie, 
gdyż ilość członków w r. b. dosięgła liczby 12.000; 
stan kasy Związku wynosi obecnie 11.380 litów. 
'iZwiązek Odzyskania Wilna" nie żywi zaufania do 
t-igi Narodów, nie wierzy również w obietnice sąsia­
dów co do ich pomocy w sprawie odzyskania Wilna, 
w celu wzmożenia swej akcji Związek zakłada to­
warzystwa litewsko - ukraińsko - białoruskie, jak 
również korzysta z pomocy studentów — Litwinów, 
studjujących zagranicą, którzy prowadzą tam propa­
gandę za koniecznością zwrócenia Litwie Wilna-

Po wysłuchaniu sprawozdań wystąpił z refera- 
em w kwestji wileńskiej dr. Purickis. Mówca rozwa- 
^ metody, jakie należałoby stosować dla wyzwole- 

; Ta. Wilna. Wg. Purickisa, droga rokowań z Polską 
j  .Są Narodów do niczego nie doprowadzi. Najbar- 
j, 2lej właściwem byłoby zawarcie przymierza z Bia- 
2 rusmami i Ukraińcami oraz zorjentowanie polityki 
granicznej Litwy w kierunku Sowietów i Niemców.

Wieczorem drugiego dnia obrad uczestnicy zja­
zdu udali się do kina „Odeon", gdzie był wyświetlany 
pierwszy film, przygotowany przez Związek, a mia­
nowicie — widoki z „zagarniętego" przez Polskę 
kraju wileńskiego-

Zjazd przyjął cały szereg irezolucyj, a m. inn-: 
protest przeciwko „nieustającemu terorowi" w sto­
sunku do Litwinów w „okupowanej" Litwie, życzenie 
dla Ukraińców prędkiego odzyskania wolności; żą­
danie zaznajomienia litewskiej młodzieży szkolnej z 
zagadnieniem wileńskiem; wciągnięcie emigracji li­
tewskiej do akcji odzyskania Wilna i t. d. Pozatem 
Zjazd postanowił wysłać na ręce generalnego sekre­
tarza Ligi Nar. protest przeciwko dopuszczeniu przez 
Ligę do ingerencji państw obcych w wewnętrzne spra­
wy Litwy, a w szczególności kraju kłajpedzkiego.. 
Wreszcie prezydjum Związku w liście do generalne­
go sekretarza Ligi Nar. ma wytknąć Lidze Nar. jej 
niezdolność sprawiedliwego rozwiązania kwestji wi­
leńskiej-

Jeden z uczestników zjazdu złożył wniosek o po­
tępienie organu ludowców „Liet. Żinios" za tenden- 
cyjny i ironiczny stosunek tego pisma do zjazdu. 
Zjazd, mimo, iż poparł ten  wniosek, ze względów 
taktycznych jednak protestu przeciwko ludowcom nie 
uchwalił.

Lietuvos Żinios zaznacza, że przeciwko wywodom 
dr. Purickisa oponował ks- Bumsza, dowodząc, że po­
rozumienie z Polską nie jest tak niemożliwe, jak to 
przedstawia Purickis. Pomoc, jakiej oczekuje Puric­
kis od Ukraińców i Białorusinów jest — wg. ks. Bum- 
szy „pisana widłami na wodzie . Polityka wewnę­
trzna, stosowana przez rząd obecny, wpłynęła — wg- 
ks. Bumszy na ostudzenie patrjotyzmu wśród sze­
rokich mas litewskich i odsunęła mieszkańców Wi- 
leńszczyzny od Litwy. Pacyfistyczne przemówienie 
wygłosił również student Bendaraviczius, który pod­
kreślił, że drogą „brząkania szabelką" nie uda się Li­
twie odzyskać Wilno, najlepszą drogą prowadzącą do 
odzyskania Wilna to droga walki kulturalnej. Przed­
stawiciel kraju kłajpedzkiego w swem przemówieniu
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zaznaczył, że kłajepdzcy Litwini nie m ają wogóle za­
ufania do Litwy, gdyż ta nie umie ich bronić przed 
naqonalistam i niemieckimi, co szczególnie zazna­
czyło się po ostatniem  ustępstw ie Litwy w Genewie 
na rzecz Rzeszy niemieckiej-

Lietuvos Aidas  podkreśla, że sceptyczne ustosunko­
wanie się ks. Bumszy i Paleckisa do możliwości odzy­
skania W ilna przez Litwę, nie zepsuły jednolitego 
nasitroju zjazdu.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE,

Germania 15.X, umieszcza na naczelnem miejscu 
korespondencję z Katowic p. t. „Grażyński sabotuje 
wybory1' i podaje m. in. wiadomość jakoby na Gór­
nym Śląsku 10.000 ludności niemieckiej skreślone zo­
stało z list wyborczych, . rzekomo11 z powodu niepo­
siadania obywatelstwa polskiego.

Prawda 13.X, w specjalnej rubryce p. t. „P rze­
ciwko dzikim gwałtom faszyzmu polskiego nad p ra ­
cującymi U krainy zachodniej11, ponownie zamieszcza 
szereg rezolucyj p ro testu  przeciwko wypadkom w 
M ałopolsce W schodniej. W śród tych rezolucyj zw ra­
ca uwagę odezwa profesorów i pracow ników nauko­
w ych moskiewskiego uniw ersytetu państwowego. 
„Zbankrutow any faszyzm polski w  obliczu ciężkiego 
przesilenia gospodarczego usiłuje znaleść wyjście z 
trudnej sytuacji w  pogromie ukraińskim, posiadając 
jednocześnie szaloną nadzieję powstrzym ania ruchu 
rewolucyjnego mas robotniczych u włościan. G w ałty 
polskich agentów  m iędzynarodowego imperjalizmu 
dotknęły ni etylk o na j 1 epszyeh przedstaw icieli uikraiń-

Z A G A D N I E N
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 

FRANCJA A NIEMCY-

Vorwarts 15.X, pisze o strajku  w przem yśle m e­
talowym: „W ybuch tej otwartej powszechnej manife­
stacji klasowej stawia rząd w obliczu ważnych poli­
tycznych rozstrzygnięć. Od rządu tylko zależy, czy 
chce, by do tej tytuacji, wywołanej rozwojem s tra j­
ku, dołączyły się jeszcze i polityczne następstw a!11

Magdeburg. Zeitung 14.X, pisze: „Żądania robot­
ników idą w kierunku skrócenia dnia roboczego i u- 
niożliwienia przez to bezrobotnym otrzymania pracy. 
Zdaje się jednak, że w ostatniej chwili znajdzie się 
możliwość dojścia do porozumienia i rozwiązania 
konfliktu. Rozjemca nie mógł uwzględnić żądań ro ­
botników ponieważ był upoważniony do rozstrzyga­
nia sporów jedynie co do wysokości płac, a nie kwe- 
slji zmiany dnia roboczego. Sądzimy jednak, że mi­
nister pracy łatwo może zwalczyć istniejące form al­
ne sprzeczności i mamy nadzieję że w t. zw. ostatniej 
nunucie rzuci na szalę autorytet wysokiego swego u- 
rz?du i uciszy ten wybuch walki gospodarczej11.

Pressebiiro Krauss 14.X, om awiając sytuację po- 
1 yczną Niemiec, pisze „Oczekiwane w czwartek wy­

jaśnienie rządu będzie w historji narodu niemieckiego 
dokumentem wyjątkowej wartości. Chodzi tu o wez­
wanie rządu do całego narodu niemieckiego, by ze-

skiego proletarjatu  i w łościaństwa, lecz również nieli­
czne ogniska kultury ukraińskiej. Ukraińska burżua- 
zja nacjonalistyczna, oraz partja  socjal-dem okratyczna 
na Ukrainie zachodniej popierają faszystów polskich. 
Jednolite w ystąpienie międzynarodowego pro letarja­
tu, oraz rzesz pracujących ZSRR, jest jedynym spo­
sobem obrony i wyzwolenia U krainy zachodniej z pod 
okupacji polskiej11- W końcu odezwa zwraca się do 
uczonych całego św iata z apelem, aby potępili 
„krw aw e zbrodnie, straszniejsze od pogromów cary- 
zmu i uratow ali pracujących U krainy zachodniej, o- 
raz  ich kulturę od katów  polskich.11 Odezwa została 
podpisana przez profesorów uniw ersytetu m oskiew­
skiego Abrykosowa, Baszkirowa, Bermana, W arszaw ­
skiego, Timiriaziewa i innych.

The Times 14.X, donosi w korespondencji z W ar­
szawy o wykryciu zamachu na osobę marsz. P iłsud­
skiego. Inform acja podana jest wg. komunikatu urzę­
dowego.

Prasa litewska z 14.X, zamieszcza na podstawie 
opozycyjnej prasy polskiej komunikat ag. ,,E lta“ o 
niedoszłym zamachu na marsz. Piłsudskiego.

POLSKA A NIEMCY.

Vlkischer Beobachter 11.X  p. t. „Krwawiące 
granice Niemiec" podaje streszczenie książki Rene 
M artel'a  „Les frontieres orientales de rA llem agne" 
i przekład ten opatruje następuj ącemi podtytułam i: 
„Nawet Francuz daje świadectwo prawdzie". ,,Jak  
powstał polski korytarz; jedynie przez nieprawdopo­
dobną nieświadomość W ilsona". „Jak  Konrfanty r a ­
bował Górny Śląsk".

IA O G Ó L N E
chciał on zrozumieć całą grozę położenia, w którem 
się znajduje i by zechciał mu zapobiedz. Rząd wy­
jaśni, że jest stanowczo zdecydowany wszelkiemi si­
łami, jaknajkrótszą drogą, przeprowadzić swój pro­
gram reformy finansowej, zapomocą środków parla ­
mentarnych. Tylko takie oświadczenie i tylko taki 
parlam ent, który poprze rząd  w jego usiłowaniach 
może wynagrodzić szkody, jakie poniosło nasze gos­
podarstwo w ostatnich tygodniach przez utracenie 
zaufania zagranicy i tylko taki parlam ent będzie 
mógł doprowadzić do uspokojenia wewnętrznego- 
Albowiem także i na to musi być zwrócona uwaga rzą­
du, że Niemcy w żadnym wypadku nie mogą się roz­
paść na dwa wrogie sobie obozy, które we wzaj emnej 
walce nietylko same upadną, lecz doprowadzą do 
zniszczenia całego narodu niemieckiego.

Deutsche Allgemeine Zeitung 14.X, pisze: „O- 
trzym any kredyt musi być już ostatnim przed osta- 
tecznem uzdrowieniem niemieckich finansów. Jest on 
jakgdyby zamknięciem całego tego okresu lekko­
myślnej i niebezpiecznej polityki finansowej. P a rla ­
ment napewno nie uchyli się od udzielenia swego p la­
cet niezbędnym pożyczkom i od ustalenia źródeł 
pokrycia".

Deutsche Tageszeitung 14.X, pisze: „Bez o trzy­
manego 500-miljonowego kredytu cała gospodarka 
finansowa byłaby ogromnie utrudniona. K redyt ten
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otrzymaliśmy jednak za cenę bezwzględnego obniże­
nia poziomu życiowego szerokich kół niemieckiego 
narodu".

Le Petit Parisien 14.X, omawia w korespondencji 
z Berlina sytuację polityczną w Niemczech i twierdzi, 
że Bruning będzie m iał trudny orzech do zgryzienia 
z Reichstagiem w większości swej wrogo usposobio­
nym względem rządu i regim e‘u parlam entarnego- J e ­
żeli kanclerz podejmuje się ciężkiego swego zadania, 
to  dlatego jedynie, że stoi za nim Hindenburg. Po­
wszechnie w  Niemczech uważają, że na w ypadek o- 
statecznego zam ętu i niemożności wydajnej pracy 
parlam entarnej, Reichstag zostanie odroczony i rząd 
pozostanie tym sposobem w sytuacji legalnej. W ko­
łach politycznych i finansowych istnieje przekonanie, 
że gdyby Bruning zachwiał się ostatecznie, to stwo- 
rzonoby „Ueberregierung", coś w rodzaju dyktatury  
ekonomicznej z dr. Lutherem  na czele. Co do hitle­
rowców, to  pozostaną oni prawdopodobnie w  opozycji 
i nie zechcą ryzykować „putschu".

The Manchester Guardian 14.X, pisze w art. wst. 
że udzielenie Niemcom pożyczki przez Stany Zjedno­
czone jest dowodem w iary Stanów Zjedn. w  stab ili­
zację Niemiec. Okoliczność ta  przyczyni się do p rzy­
w rócenia zaufania do m arki niemieckiej i w ten spo­
sób zahamuje odpływ złota z banku niemieckiego. 
Aultor solidaryzuje się z ograniczeniami budżetowem i 
Brueninga. Co się zaś tyczy rewizji planu Younga, 
to — zdaniem autora — podnoszenie tej kw est ji jest 
przedwczesne.

A B L  10.X  (Madryt) twierdzi, że między Francją 
a Niemcami zaszło nieporozumienie, gdyż Niemcy 
uw ażały zawarcie Locarna za logiczne rozpoczęcie 
rewizji układu wersalskiego, podczas gdy Francja 
zm ierzała do wzmocnienia go. Tak samo teraz F ran ­
cja uważa, że Niemcy powinny być wdzięczne za 
przyśpieszone opróżnienie Nadrenji, natom iast dla 
Niemiec jest to pierw szy krok do zasadniczej rewizji 
uk ładu  pokojowego. Niemcy mówią: Nadrenja jest 
ty lko  opróżniona, ale nie uwolniona od zakazu uzbro­
jenia, a jeśli Francja mająca uzbrojoną swoją granicę, 
obawia się napadu niemieckiego, to tem bardziej 
Niemcy, mając granicę rozbrojoną, obawiać się mogą 
napadu francuskiego. Obawy ,są obustronne, choć 
wojna jest nieprawdopodobna, gdyż Niemcy są rozb ro ­
jone i nie mają pieniędzy, a Francja prowadzi polity­
kę izachowawczą i pokojową: chce utrzym ać to co u- 
izyskała i nie jest zainteresow ana w nowej wojnie. Za­

chow aw czość w  polityce międzynarodowej jest jed­
nak  Biebezpieczna, istnieją bowiem zagadnienia, k tó ­
rych przytłum ianie prowadzi do wybuchu- Mussolini 
powiedział, że układy nie są wieczne.

Izwiestja 13.X, kom entują artykuł Paul Bonco- 
Ur -  w. ■;J ° urnal < który omawiając wyniki ostatniej 
sesji Ligi Narodów, stwierdza, iż wybuch nowej woj­
ny światowej jest nieunikniony. ,,Izw iestja" zazna­
czają, że Paul Boncour zerw ał z dotychczasową tak ­
tyką pacyfistycznej gadaniny, aby uzyskać zaufanie 
Kierowniczych grup burżuazji francuskiej. W ahając 
się pomiędzy otw artą taktyką im perjalistyczną Tar- 

u i. zewnętrznie pacyfistyczną Brianda, Paul Bon- 
nour stanął ostatecznie po stronie Tardieu i zdradził 
o n  and a, którego wiernym zwolennikiem był do osta t­
niego czasu. W ysunięte przez Paul Boncoura hasło

zwiększenia zbrojeń francuskich, świadczy, iż wyle­
czył się on z pacyfistycznej frazeologji innych polity­
ków francuskich dość szybko. Zajęcie przez Paul Bon- 
cour'a nowego stanowiska w sprawie zbrojeń, jest 
faktem pozytywnym, gdyż w ten sposób oszuka on 
mniej ludzi, aniżeli żonglując fałszywemi frazesam i 
o pokoju, bezpieczeństwie i rozbrojeniu.

PO KONFERENCJI BAŁKAŃSKIEJ- 
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

II Popolo d ‘Italia 11.X, nawiązując do propono­
w anych rewiizyj układów  twierdzi, że zwłaszcza po­
żądane są one nad Dunajem i n a  półwyspie B ałkań­
skim. W ęgry i Bułgarję okrojono dotkliwie, a C zar­
nogórze wymazano z m apy Europy, pomimo, że było 
ono sprzym ierzeńcem  koalicji- Chorwacja posiadają­
ca cywilizację wyższą niż Serbjai, straciła swoje p ra ­
wa autonomji, M acedonja jest teroryzow ana, A lbanja 
ma w ielką ilość swoich rodaków  pod rządam i m ilita- 
ryzmu serbskiego. A  w tych warunkach odbywa się 
konferencja bałkańska w Stanach, zmierzająca do u- 
trw alenia status quo- Konferencja ta powinnaby naj­
pierw  przywrócić praw a i sprawiedliwość tym naro ­
dom uciskanym, a nie dążyć do hegemonji, opartej na 
słanie dotychczasowym. A to samo tylko w większym 
zakresie dzieje się w Europie, gdzie n iektóre narody 
utraciły  niepodległość względnie autonomję, narody 
stare  i w yczerpane skupiły obszerne kolonje, k tórych 
nie mają czem kolonizować, podczas gdy inne narody 
o wysokiej cywilizacji i płodności żyją na szczupłych 
obszarach. Położenie to pogarsza przesilenie gospo­
darcze i zubożenie, przypom inające czasy po wojnie 
trzydziestoletniej. W ysuwanie projektów  paneuropej­
skich i panbałkańskich przed dokonaniem  rewizji w  
duchu sprawiedliwości jest utopją i machiawelskim  
m anew rem  w celu odsunięcia istotnych zagadnień eu­
ropejskich. Solidarność między narodam i wymaga 
przedew szystkiem  równości moralnej, a więc zerw a­
nia z umysłowością w ersalską i mściwością ,,starego 
tygrysa". Trzeba zaisypać przepaść między zwyciężo­
nymi a zwycięzcami. W szystkie dotychczasowe w y­
siłki pokojowe zawiodły dlatego, że od Locarna do 
Paneuropy uwieczniały niesprawiedliw ość układów  
pokojowych- Europa żyje pod grozą nowej wojny, do 
k tórej państwa, posiadające hegemonję, przygotowu­
ją się za pomocą zbrojeń. Tylko W łochy wypowiedzia­
ły dotychczas słowo: „sprawiedliwość".

11 Popolo d ‘Italia 12.X, uważa za jedną z p rzy­
czyn obecnego przesilenia gospodarczego skupienie 
złota przez plutokrację międzynarodową, twierdząc, 
że środki proponowane na konferencji rolniczej w 
W arszawie prawdopodobnie nie zaradzą złemu tak sa­
mo jak nie zaradzi sowieckiemu dumpingowi zakaz 
przywozu towarów sowieckich do Francji, względnie 
ich kontrola.

Dreptatea 10.X, podkreśla znaczenie konferencji 
bałkańskiej jako pracy utrw alającej pokój na Bał- 
kanie podobnie jak różne pakty utrw alają w Euro­
pie pokój wersalski. Ubezpieczając w tej części Eu- 
ropy pokój podnoszą państwa bałkańskie swoje zna­
czenie podczas gdy walki między niemi osłabiały 
je, talk że uważano te państw a za drobne organizmy, 
potrzebujące opieki zzewnątrz. W tym celu pożąda­
ne będzie zawarcie pewnego rodzaju Locarna. Narazie 
wyłania się szereg zagadnień trudnych do rozwiąza-





nia ale po znalezieniu podstaw współpracy we wiel­
kich zagadnieniach wspólnych, inne zagadnienia łatwo 
znajdą rozwiązanie.

The Manchester Guardian 14.X, w koresponden­
cji z Aten donosi o zakończeniu konferencji bałkań­
skiej i pisze, że wg. ogólnego przekonania konferencja 
ta dała wyniki pomyślne, albowiem przyczyniła się do 
przyjaznego zbliżenia się narodów bałkańskich.

Frankfurte Zeitung 15.X, omawiając konferencję 
bałkańską wyraża przypuszczenie, iż pomiędzy zain- 
teresowanemi państwami dojść może nawet do unji 
politycznej, lecz w takim razie wywołałaby ona od­
powiednie ustosunkowąnie się Włoch. Z drugiej znów 
strony unja ta nie byłaby prawdopodobnie bez wpły­
wu i na trwałość Małej Ententy-

Berliner Tageblatt 14.X, w korespondencji z Bu­
dapesztu p- t. ,,Polityka francuska w Europie wschod­
niej podaje wiadomość o wywiadzie, udzielonym 
przez min. F landin‘a jednemu z korespondentów pism 
budapeszteńskiej w sprawie konferencji agrarnej i 
możliwości udzielenia przez Francję kredytów wscho­
dnim państwom rolniczym. Przedewszystkiem — po­
wiedział min. Flandin — musi się podnieść siła kup­
na wspomnianych państw, do tego oczywiście mogły­
by się przyczynić kredyty; po stratach jeidnak, jakie 
je dotknęły w ostatnich latach, są one raczej skłonne 
zwracać się do tych państw, które mogą im zapewnić 
absolutne bezpieczeństwo. Dlatego też niechaj rolni­
cze państw a wschodnie s tara ją  się lojalnie z sobą 
współpracować, ponieważ bezpieczeństwo kapitałów 
jest uwarunkowane przyj aznemi stosunkami. Z tego 
wyjaśnienia francuskiego ministra — pisze ,,Brl. 
Tgbl. wynika jasno, że bez pełnego uznania p rzy­
jaznych traktatów  i bez współdziałania z francuską 
wschodnią polityką, kredyty francuskie nie zostaną 
udzielone. F rancja — pisze koresp. — znowu prow a­
dzi politykę z pomocą swych kapitałów.

IMPERJUM BRYTYJSKIE.

The Times 14.X, omawiając w art. wst. kwestję 
taryfy preferencyjnej przez delegata K anady oraz 
stanowisko w tej sprawie Baldwina, stwierdza, że 
kwest ja ta jest tak poważna iż powinna być rozw iąza­
na niezależnie od wszelkich tarć partyjnych, a wy­
łącznie pod kątem  widzenia interesów Imperjum. A u­
to r powołując się na przemówienie Scullina, delegata 
A ustralji, dochodzi do wniosku, że możliwą jest rze­
czą porozumienie się przemysłowców A ustralji i W. 
Brytanji-

MOCARSTWA A Z. S R. R. 
DALEKI WSCHÓD.

Izwiestja 12.X, ogłaszają sprawozdanie urzędo­
we z przebiegu pierwszego posiedzenia konferencji 
sowiecko-chińskiej. Delegat rządu Z. S. R. R. Ka- 
rachan zagaił posiedzenie przemówieniem, w którem 
zaznaczył, że zwołana obecnie konferencja m iała p rzy ­
stąpić według postanowień protokułu Chabarowskie­
go do pracy już 25 stycznia r. b. W skutek okoliczno­
ści, niezależnych od rządu Z. S. R. R., otwarcie kon- 
erencji nastąpiło z opóźnieniem 9-ciomiesięcznem.

D rukarni* „KADRA" D łu fa  50, t«L 186-30.
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Rząd sowiecki spodziewa się, że prace obecnej konfe­
rencji będą owocne i że okoliczności, które przeszko­
dziły otwarciu konferencji w oznaczonym terminie 
nie staną na przeszkodzie jej pracom obecnym. W 
końcu Karachan zaznaczył, że celem konferencji jest 
rozstrzygnięcie wszystkich spraw  spornych, które wy­
nikły pomiędzy Z. S. R. R. a Chinami, oraz zapew ­
nienie trwałego pokoju na Dalekim Wschodzie. Pod­
stawą dalszych stosunków sowiecko-chińskich powin­
no być ścisłe przestrzeganie zobowiązań, wynikających 
z poprzednio zaw artych umów. Delegat chiński w od­
powiedzi na przemówienie Karachana oświadczył 
między innymi, że Chiny ani na jedną chwilę nie u- 
chylały się od przestrzegania postanowień traktatów, 
zawartych pomiędzy Chinami a Z. S. R. R. Po p rze­
mówieniach Karachana i delegata chińskiego rozwinę­
ła się dyskusja nad koniecznością wyraźnego i nie­
dwuznacznego uznania ze strony chińskiej postano­
wień protokułu Chabarowskiego. (Zawarty w Chaba- 
rowsku protokuł 22.XII 1929 r. zawiera postanowie­
nia, na podstawie których rząd chiński zobowiązał się 
zlikwidować w M andżurji organizacje białogwardzi­
stów rosyjskich. Przyp. red. „Przeglądu").

Prawda 13.X, omawia przebieg pierwszego po­
siedzenia konferencji sowiecko - chińskiej, zaznacza­
jąc, że stanow isko delegata nankińskiego Mo De-Guja 
wywołuje pewne wątpliwości- Rząd nankiński dotych­
czas nie uznał protokułu Chabarowskiego zaw artego 
pomiędzy ZSRR, a delegatem  rządu mukdeńskiego. 
Są wszelkie dane do przypuszczania, że w sprawie tej 
Nankiin chce zostawić sobie o tw artą drogę dla m o­
żliwych kombinacyj w przyszłości. Również rząd mu- 
kdeński przestrzegał jedynie postanow ień tej części 
protokułu Chabarowskiego, k tó ra  dotyczy uregulow a­
nia spraw  kolei wschodnio - chińskiej. W obec takiej 
taktyki, oraz ze względu na wzmożenie działalności 
band białogwardzistów  rosyjskich na pograniczu so- 
wieckiem, rząd sowiecki ma praw o żądać w  in te re ­
sie pokoju na Dalekim W schodzie, o raz dla zapew­
nienia pomyślnego przebiegu konferencji w yczerpują­
cego wyjaśnienia tego ważnego zagadnienia. N iestety 
odpowiedź delegata rządu nankińskiego na przem ó­
wienie kom isarza K arachana nie przyczyniła się do 
wyjaśnienia stanow iska rządu nankińskiego, co do zo­
bowiązań wynikających z protokułu Chabarowskiego. 
Delegat chiński oświadczył bowiem, że rząd jego wy­
konuje wszelkie umowy zaw arte w sposób legalny. 
Dyskusja nad tą  spraw ą ujawniła, że delegacja chiń- 
ska zajmuje stanow isko bardzo wątpliwe- Świadczy 
to o tem, że w alka przeciw ko całkow item u uregulo­
waniu stosunków sowiecko - chińskich, oraz usiło­
wania im perjalistów  w kierunku zatrzym ania na te- 
rytorjum  M andżurji bandy białogwardzistów  jeszcze 
nie zakończyły się i że uczyniona będzie jeszcze je­
dna próba rozbicia rozpoczynających się rokow ań po­
m iędzy ZSRR i Chinami. Również ,,Izw iestja" tej sa ­
mej daty  w  art. wst. w yrażają ubolew anie z powodu 
dwuznacznego stanow iska delegacji chińskiej.

RÓŻNE-

La Tribuna 9.X, donosząc o nowym składzie dy­
rektor j a tu  partj i faszystów zaznacza, że nie zmienia 
to programu, bo faszyści m ają jeden program a różne 
są tylko sposoby urzeczywistniania go.

Drukowano na prawach rękopita
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